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Informacja a wolny rynek

Wolność gospodarcza, wolność słowa, wolne media, otwarte społeczeństwo to podstawowy kanon wartości w demokratycznym państwie. Funkcjonowanie demokratycznego państwa jest bowiem niemożliwe bez swobodnego przepływu informacji i dostępu do informacji. Czy jednak wolny rynek jest wystarczającym gwarantem jakości dostarczanych obywatelom informacji? Jego zwolennicy argumentują, ze bez wolności gospodarczej, obejmującej również rynek meritów, nie byłoby rozwoju i rozkwitu demokracji. Media właśnie podtrzymują związek między demokracją a wolnym rynkiem
Informacja jako towar
Zwrócenie się Polski w kierunku li​beralizmu gospodarczego i wynikająca z tego swoboda działania praw rynku objęły również media. Informacja prze​stała być przedmiotem zainteresowa​nia li tylko polityki komunikacyjnej czy też informacyjnej, a stała się przede wszystkim domeną polityki ekonomi​cznej i środkiem realizowania wzrostu koniunktury gospodarczej przedsię​biorstwa i państwa. Informacja nie jest już tylko dobrem społecznym, ale tak​że towarem. Jednak aby stała się po​szukiwanym i dobrze sprzedającym się towarem, powinna spełniać pewne podstawowe kryteria, których wolny ry​nek do końca nie gwarantuje.

Konkurencja prawa do informacji i prawa do zysku
Od informacji wymaga się przede wszystkim prawdziwości i obiektywizmu. W państwie demokratycznym świadome i aktywne uczestnictwo w życiu społe​cznym wymaga dobrze poinformowa​nych obywateli. Zadanie to spoczywa na mediach, bo ich rolą jest dostarczanie pełnej, rzetelnej informacji, opinii i ko​mentarzy dotyczących aktualnych wyda​rzeń społecznych i politycznych (art. 1 p.p.). Coraz częściej jednak ta informa​cyjna rola mediów, powszechnie uznana

w demokratycznym społeczeństwie, jest w ostrym konflikcie z ideologią wolnego rynku. Zgodnie z zasadą wolnego rynku media i ich zawartość podlegają prawu popytu i podaży. O wszystkim decyduje wielkość audytorium. Jakość i zawartość mediów określa rynek. Te są dobre, któ​re się dobrze sprzedają. Najlepszą gaze​tą jest ta, która ma największy sprzeda​ny nakład, najlepszym programem tele​wizyjnym jest ten, który przyciąga naj​więcej widzów itd.
Reguły rządzące wolnym rynkiem stwarzają sytuację, w której to nie media kształtują opinię publiczną, a odwrotnie -preferencje  publiczności   określają kształt mediów. Oczekiwania i gusty od​biorców decydują nie tylko o tym, co me​dia publikują, ale również, jak to robią. Rynek kształtuje także standardy profe​sjonalne dziennikarzy. Głównym celem mediów komercyjnych jest zysk, dostar​czają więc takich informacji, które się do​brze sprzedają i przynoszą dochód.

Handel czytelnikiem
Należy także zaznaczyć, że w go​spodarce rynkowej media są traktowa​ne jako tzw. duał product market, czyli dualistyczny produkt rynkowy. Ozna​cza to, że produkt ten, tzn. media, cha​rakteryzuje się istnieniem obok siebie dwóch zasad. Pierwsza stanowi, że media jako towar sprzedawane są od​biorcom chcącym nabyć dany produkt.

Druga zaś stanowi, że odbiorcy ci sprzedawani są reklamodawcom. In​nymi słowy, media sprzedają reklamo​dawcom dostęp do publiczności.
Tak więc, istotnym elementem funk​cjonowania wolnego rynku mediów jest handel ich odbiorcami. O rynkowej atrak​cyjności danego środka przekazu decy​duje przede wszystkim jego zasięg i wielkość audytorium, l one wyznaczają jego pozycję na rynku prasowym.

Między rynkiem a służbą
Demokracja opiera się jednak nie tylko na mechanizmach rynkowych, o-piera się także na dobrze poinformo​wanych obywatelach. Obowiązkiem mediów jest dostarczanie nie tylko ta​kich treści, które się dobrze sprzedają i przynoszą dochód, ale i takich, które sprzedają się dobrze lub wcale, ale są ważne dla obywatela, będącego pod​miotem prawa do informacji.

Społeczeństwo demokratyczne, w którym istnieje wolny rynek mediów. nie może zrezygnować z funkcji infor​macyjnej mediów. A często reguły wol​nego rynku są sprzeczne z ideą dob​rze poinformowanego społeczeństwa. Bowiem rangę i wagę przekazywanych treści medialnych wyznacza - z punktu widzenia rynku - budżet gazety i on jest podstawowym elementem wpły​wającym na jej zawartość. To może powodować, że treści mało atrakcyjne. mało sensacyjne - choć istotne - są marginalizowane czy wręcz elimino​wane, mogą bowiem zaszkodzić eko​nomice pisma.

Sprzeczne reguły
W efekcie może to doprowadzić do sytuacji, w której reguły wolnego rynku stają się sprzeczne z ideą dobrze poin​formowanego społeczeństwa. Nawet więcej, bezwarunkowe poddanie się regułom niewidzialnej ręki wolnego rynku jest zagrożeniem informacyjnej funkcji mediów. Konsekwencją ulega​nia wolnemu rynkowi jest postępująca komercjalizacja środków przekazu, co może spowodować, że rola mediów zostanie sprowadzona wyłącznie do dostarczania sensacji i rozrywki. Ale należy mieć nadzieję, że taki scena​riusz nie zostanie zrealizowany, bo​wiem bez rzetelnej, obiektywnej infor​macji nie można się obejść, zwłaszcza w gospodarce. Z drugiej strony, w roz​winiętych demokracjach prasa infor​macyjna stanowi tylko 20 proc. rynku mediów.          •
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